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USTROWANY. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 


Ne 85 


Łódź zdaje swój egzamin obywatelski. 
Dziś do godziny l-ej „Express“ zebrał 15 miljardów 485 
miljonów 500 tysięcy marek polskich i 2 dolary ameryk. 


Społeczeństwo łódzkie zdało bar- 
dzo chwatebuie swój egzamin obywa- 
telski. 

Społeczeństwo łódzkie wykazało, 
Że umie w sercu chować wdzięczność 
dla tych, którzy z narażeniem własne- 
go życia czuwają na straży bezpieczeń 
stwa naszego miasta. 

Społeczeństwo łódzkie zadokumento 
wało dobitnie, że umie wcielić w czym, 
to; co czuje dla ofiar strasziiwego ży- 
wiołtń,.. 

Pieniądze na wdowy i sieroty po bo 
faterskich strażakach płyną nadal... 

Ofiary są duże i mate.. Każdy skła- 
dą je wedle swej możności... Bogaci i 
biedni.. Wszystkie sfery naszego mia- 
sta.. Czyn wspaniały i rzeczywiście 
wzruszający... 

A dzisiaj rankiem, gdy tylko admini 
stracja „Expressu“ poczęła działać, już 
Przed okienkami pojawił się cały sznur 
tych, którzy spieszyli, by wziąć udział 
w zapewnieniu bytu — rodzinom zmar- 
tym na posterunkach cichych bohate- 
rów... 

Wawrzyniec Kamiński, Ludwik Eo 
gué, Klemens Wasserling!... 

Trzy najpiękniejsze nazwiska, które 
pozostaną chlubą naszego młasta... 

Łódź umie cenić swoich bohaterów. 
1 nietylko Słowem — ale wielkim, ofiar 
nym Czynem... 

x i 

Podffemy poniżej listę ofiar, złóżo- 
mych w dniu dzisiejszym w administra 
cji naszego Pisma do godziny 1-ej po 
południu. 


Halineczka Cymermanówna 10.000.000 


ZERWANIE ROKOWAŃ POLSKO- 
GDAŃSKICH. 
Warsz. kor. „Republikt* telefonuje: 
Wczoraj powróciła do Warszawy 
dolegacja ministerstwa przemysłu į han 
diu z rokowań polsko-gdańskich, jakle 
się odbyły w sprawie wywozu oraz 
akcyz i monopolu. „AGE 
Narady wywozowe zostały nasku- 
tek niekorzystnych dla Polsk} propo- 
ayci przerwane. i 
mome 


GEN. FLORESCO U MARSZ, PIE- 
SUDSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


mą „e Warszawa, 9 kwłetnta. 

Bawiący w Polsce w misi nieoffcja!- 
nej, szef oddziału operacyjnego rumuń- 
skiego sztabu generalnego gen. Flores- 
co, gen. adjutant J.Kr. Mości króła Fer- 
dynamda odwiedził wczoraj marszałka 
Piłsudskiego w Sulejówku. 

Wczoraj wieczorem generał Flores- 
co w towarzystwie attache wojskowe- 
go przy poselstwie królewsko-rumufńi- 
skiem pułk. Trande  Firesco 1 attache 
wojskowego przy poselstwie polskfem 
w Bukareszcie mjr, Morawskiego wy- 
jechał do Wilna, gdzie zamierza zaba- 
wić dwa dni. 


Ewuchna Grapówna 

A, Gilles i S-ka 

Berger Stanisław 

Dyrektor 8-kl, gimn. humani- 
stycznego żeńskiego J, Ab 50.000.000 

Fabryka wyrobów włókienni- 


100,000,000 


czych Gwireman i Ratner _ 500.000.000 
S. Kacewicz i S-ka 100.000.000 
Lek.-dent. B. Czudnowska 10.000.000 
Personel firmy I, A, Grojslet 

(dodatkowo) 20.000000 
Spółka fryzjerska (Wschodnia 

Nr. 76) P 10.000.000 


Lusternik, Żółtkowski i S-ka 50.000.000 


Ernest Henczel 10,000,000 
Pracownicy Tow. Ake, 

wZawiercie”* w Łodzi 130,000.000 
Stanisław J, Reicher i S-ka  100.000.000 
Lecznica chorób zębów H. 

Pruss 10.000.000 
Dr. Sterling 50.000.000 
A, Ryba 25,000,000 
Ignacy Graff 10.000.000 
Ludwik Goldstein 10.000.000 
Dawid Mintz 3.000.000 
Jakób Goldstein 5.000.000 
H. Halpern 10.000.000 
H. i E, Saurer, lek.-dant, 10.000.000 


Jeneralna Reprezentacja Tow, 
Ubezp. „Port” w Łodzi 


Szefowie 125.000.000 
Pracownicy 110,000.000 
Adam Wolberg 10.000.000 
Salomon Loewinsohn 25,000,000 
Oskar Ziegler 50,000,000 


Spółka wyrobów włókienni- 
czych Emanuel Riesenberg 100.000.000 
Urzędnicy b 


50,000,000 | Firma H. Grynberg 


10.000,000 | Firma B, A. Gliksman sp, 


akcyjna 100,000,000 
10.000,000 | Chaim Reitberger 5,000,000 
Izaak Reitberger 5.000.000 

Łódzkie przedsiębiorstwo 


Asylizacji H.Goldberg i S-ka 10.000.000 


S. M, 30.000.000 
K. R. 30.000.800 
Firma Landsberg, Zytenfeld 

i Redel 50,000,000 


Firma Jakób Starodworski, 
Piotrkowska 61 2 
Samuel Weinberg 20.000.000 
Pawet Szulc 100.000.000 
Firma B-cia M. i S, Grynberg 10.000.000 


20.000.000 


„Wygodapo!” 10.000.000 
B.cia Kaufman 50.000.000 
J. G. 1 dolar 


Dom Handlowy M. Sz, Her- 
szenberg, S-ie i Halberstadt 100.000.000 
B. Grynoch, Gdańska 57, 


pończoszarnia 25,000,000 
A, Majer 50.000.000 
A. Poznański 10,000,000 
Firma Wiliam Grosman 50.000.000 
Adolf Herszkowicz 25.000.000 


Dyrekcja i współpracownicy 
Polskiego Akc, Banku Ko- 
mercyjnego Sp. Ake. w 
Łodzi 

Personel firmy H. Grynberg 


280.000.000 


Hendeles Louis 10.000.000 
Waldman A, 10.000.000 
Lewinówna M. 5,000,000 
Koc B. 5,000,000 
Jasinowska M 15,000,000 
Lesin M. 5.000.000 


50.000.000 


Rumuńska para królewska w Paryżu. 


Paryż, 10 lewietnia. 


Dziś o godzinie 1i-ej przed połud- 
niem przybyła do Paryża rumuńska pa 
ra królewska. Została ona powitana na 
dworcu przez prezydenta repubfilq fran 
cuskiej Miljeranda i perzesa ministrów 
Polncarego. Po południu odbyło sie u- 
roczyste przyjęcie na czść gości w Ra- 


O godzinie 18 min. 30 rumuńska para 
%rólewska przyjmowała tutejszy kor- 
pus dyplomatyczny, Następnie o godzi- 
nie 12 min. 30 rumuńska para królewska 
przybyła do pałacu Elizejskiego, gdzie 
prezydent republiki Millerand wydał 0- 
bład ma cześć dostojnych gości, Pod- 
czas przylecia poseł polski p. min. Chła 
powski przedstawił królewskiej parze 
rumiriskiej personel dypiomatyczny po 
sefstwa polskiego w Paryżu. 


Paryż, 11 kwietnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. p 


Podcas przyjęcia w Pałacu Elizej- 
skim ma cześć rumuńskiej pary królew- 
skiej. prezydent Millerand, wznosząc to 
ast, przeprowadził paralelę między wy- 
zwoleniem Alzacji i Lotaryngii a Wwy- 
swobodzeniem Besarabii. Prezydent 
stwierdził głębokie przywiązanie Fran- 


yf 


że być przez Ścisłe przestrzeganie trak 
tatu i przypomniał, że Francja zawarła 
z przyjaznym mocarstwami układy o- 
chromne, przewidziane w pakcie Ligi na 
rodów i przeniknięte duchem zzody i 
pokojowości. 

Przemówienie swe prezydent zakoń 
czył życzeniem zaciśnienia stosunków 
między obu narodami, W odpowiedzi 
król, dziękując za przyjacielskie popar 
t ze AA 0 a jaa 
lające Rumunji poko ci | za- 
pewnić powodzenie jej odwłecznym dą 
żeniom, poczem wyraził wdzięczność za 
przyjaźń i solidarność Francji, zapewnia 
jac, że Rumunia, jak i Francia prowadzi 
polityke pokojową, opartą ną lojalnem 

wypełnieniu traktatów i układach o- 
promnych. > 


CUE SEEEN EET 


STREJK KOMUNIKACYJNY W BER- 
LINIE, 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Berlin, 10 kwietnia. 
Miasto stoi przed ogólnym strejkiem 
komunikacyjnym, ponieważ funkcjonarju- 
sze autobusów i tramwajów żądają pod- 


(cii do tego pokoju, który zapewniony mowyżki płac na co dyrekcja nie zgadza się. 


Maurycy Trauman, Przedsta- 
wiciel Tow. Anon. Prz, Wł, 300.000.000 
Biuro Ekspedycyjne L, Ra- 


fałowicz, J, Szlam i S-ka 50,000,000 
Fabryka wędlin koszernych 

S. Diszkin, Łódź 50.000.006 
Firma Rzepkowicz i Monczki 50.000.000 
Feitelson i H, Judeliowicz 50,000,000 
Józef Babad 100.000.000 
Adolf Besterman 10.000.000 
Jan Nower 10.000.000 


Dm Handl. Maurycy Tauman 100.000,000 
Aronson i Synowie i Jakób 

Kafeman, Sp. Akc, 200.000.000 
Międzynarodowe Tow, Transp, 


i Żeglugi 150.000.000 

Personel " 350.000,000 
Perfumerja „Kosmos”, Piotr- 

kowska Nr. 60 25,000,004 
Firma Józef Mazel Sp. Akc.. 100,000,000 

Personel « 40.000.000 
B-cia G, i M. Szczybuk 25,000,000 
Tow, akc, Markus Kon, * '* 

personel i majstrowie 120.000.000 
Kowalski i Teske (U 100,000,000 


Dyrekcja, pracownicy i ajenci 
Tow. akc, Ubezpieczeń 
„nPolonia" w Warszawie 268.500.000 


w i 1 dolar 
Pracownicy Zach. Tow. Ake. 
Handlu i Przem, oddział 

w Łodzi 100.000.000 


Dziś, od godz, 9-ej do 1-ej wpłaconć 
4 miljardy 986 milionów 500 tysięcy i 2 do- 
lary, co łącznie z sumą wczorajszą stano- 
wi 15 miljardów 485 milionów 500 tysięcy 
marek polskich i 2 dolary amerykańskie. 


ORONOWANI WYGNAŃCY GREC- 
eY SĄ ZEWSZĄD ODPYCHANI. 


Dzienniki paryskie donoszą, że rząd 
francuski odmówił prośbie eks-królowej 
Zofji greckiej, siostry eks-cesarza niemiec 
kiego, a matki zdetronizowanego króla 
greckiego, o pozwolenie na zamieszkanie 
we Francji. Także eks-król Jerzy i królo 
wa Elżbieta grecka, przebywający obec: 
nie na królewskim dworze rumuńskim, 
mieli udać się na Rivierę, ale rząd fran- 
cuski zawiadomił parę eks-królewską, że 
wolałby, aby do Francji nie przyjeżdżali. 

Ponadto dzienniki paryskie donoszą, 
że sprawa greckiej pary królewskiej spra 
wia wiele ambarasu rządowi rumuńskie- 
mu, Rumuński prezydent ministrów Bra- 
tianu otwarcie tę rzecz przedstawił grec- 
kiej rodzinie królewskiej, wobec czego 
królowa-wdowa Zofja, wyjechała do 
Szwajcarji. 

Król Jerzy, królowa Elżbieta i książę 
Paweł, znajdują się jeszcze w Bukaresz- 
cie, gdyż także rząd angielski nie zgodził 
się na zamieszkanie greckich książąt w 
Anglji. 


BANK EMISYJNY RZESZY ROZPO- 
CZĄŁ CZYNNOŚCI. 
Berlin, 10 kwietnia 
Wolf donosi, iż niemiecki bank emis 
syjny został założony 7 bm. I rozpoczął 
swe czynności 7 bm. 
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Pierwsze zwycięstwo] 
nacjonalizmu niemiec | 
kiego | 

przy wyborach do sejmu | 
bawarskiego | 
naczenie dla obec- | 
| 


niemieckich. 


do sejmu bawarskiego ma 
mienne dla nastroj 
w Niemczech i Br 
zna zapowiedź wy 
zechnych do par- | 

odbędą się w 


charaktery! 
miku wyborów pow 
lamentu R 
pierwszych 
Bawaria 


j 


otek ludnosci prote- 
a 30 proggut — ale 
silne piętno na 
o ludn, żę nawet 
ali się bez szemra- 


giców i 
iekiego kościoła, 
imi byłą 


do 1918 r. z poftyków sale» 
łących do stronnictwa Środka. 

Na kilka łat przed wojna powstało 
„bawarski rów- 


niez katol iej niż 
centrum p d Bawarji 
wśród Rzeszy mieckiej i organizowa- 


ło się ma podstawie bardziej demokra- 
tycznej, 

Po Przewrocie „Volkspartet* zdoby- 
ła większość w sejmie į była od tego 
Czasu g Jarzem kraju, przyczem 
Przeciwi 0 do cwtrum zacstrzyło 
Sie do tego stopnia, że przy wyborach 


do parlamentu oba odłamy postanowiły 
postawić własnych kandydatów co jest 


Je 
„katolickim jak niektó: 


oczywiścje hasłem zaciętej walki, 
Wybory do sełmu młały być także 
próbą sił „stromnictwa ludowego", Re- 
zultat jest częściowo znany, Zwyciężył 
z jednej ‘strony najbardziej wojowniczy 
nacjonalizm, którego przedstawicielami 
są Hitler, Ludendorit i ich otoczenie, 
— z drugiej komunizm, który odebrał 
socjalistom prawie połowę ich zwolen- 


ników. 7 
W Monachium pomiosta „Volkspartei“ 
klęske katastrolalią — w okręgach wiej 


skich utrzymała częściowo swoje mat 
daty, wogóle jednak ntraciła dominują 
ce stanowisko i znalązłszy się pomiędzy 
radykalnemi gurpami z prawa i lewa, 
musí z niemi paktować, chcąc utrzymać 
się przy władzy, W miastach triumfuje 
t. zw. „blok ludowo „ m: y", który 
jest zjednoczeniem wszystkich odłamów 
nacjonalizmu, i zdobył około 30 procent 
giosów, 

Epizod ten rozegrał sję niezawodnie 
na tle lokalnych stosunków. 

Chwilowe opanowanie rządu przez 
komunistów, niezmiernie wyteżona pro- 
paganda nacjonalistyczna, która obrała 
sobie centrum w Monachium, — proces 
Hittlora okupacja Palatynatu zez 
Francuzów i połączone z tem usiłowa- 
nia, aby tę prowincję od Bawarii oder- 
wać podziałały podniecająco na ludność 
kraju i przerzuciły znaczną jej część 
do obozu nacjonalistycznego. Zjawisko 
jest może przemijające, i można przewi- 
dywać, że za powrotem normalnych sto 
sunków, hi bawarski powróci do swo- 
ich zdrowych tradycji, — narazie jed- 
nak efekt nacjonalistycztego zwy 
stwa jest silny i odbije się niezawodnie 
głośnem echem w całym kraji, 

Nienmiej niebezpiecznie przedstawia 
sle wzrost komimistycznych głosów, 
żeli w katolickiej i monarchicz= 
i Bawarii komuniści zdołali pociąg- 
Ąć za soba masy robotrcze — jakież 
sukcesy moga odnieść w prowincjach 
mysłowo ~ protestanckich. jak Sa- 
Turyogja, Brandenburgia i część 
ali? 


hedzię zdolriw da 
z mocarstwami 
tylko hipo- 
i bawarskich 
ny Marx wy- 
przemówie- 
m wyrazi na“ 


zosił prze 
me wyborcze w kłóć 


Turniej szachowy w New-Jorku. 


Riiechin i Dr. Laskier, dwaj zwycięzcy. 
Eere 
Papierowy przewrót w Persji. 


W Persji nie posiada władzy ani szach, ani parlament, 
lecz głównodowodzący armji Rizy-chan. 


Według nadeszłych z Persji wiado- że po wzięciu Kermena w roku 1795,, 


z AAA A Zain Ra JŻ JA 2 DIŻA | sk 


mości, w dniu 21 marca czyli nowego 
rdu perskiego, który w kraju tym wy- 
pada równocześnie z początkiem wio- 
sny, miała tam być proklamowna re- 
publika, 

Z przyczyn jednka dotychczas nie 
wyjaśnionych mie dokonano przewrotu 
republikańskiego i rzecz cała formalnie 
ograniczyła się do tego, że obecny Szach 
został pozbawiony tronu natomiast sza- 
chem obwolano jego dwuletniego syna. 

Do pełnoletności dziecka rządy kra- 
ju ma sprawować rejencja. 

Przewrót ulaliwiony był z tego po- 
wodu, że szach oddawna już znajduje 
się zagranicą i faktycznie nie rządzi Per 
sią. 

Ferment, który ogarnął wschód ma 
początku naszego wieku, a który przy- 
jat szczególnie silne formy od czasu woj 
ny światowej, doprowadził nietylko do 
obudzenia się narodowej świadomości i 
usiłowań mających na celu, uwolnienie 
się od zależności europejskiej ale wy- 
wołał dążenie do zamiamy formy rzą- 
dów, które zdawały się nierozerwalnie 
związane z istnieniem państw wschod- 
dnich. Jedną z przyczyn dla których 
dynastje na wschodzie z taką łatwością 
są usuwane jest’ widocznie fakt, że dy- 
nastje te nie były w stanie skutecznie 
walczyć z agresywną polityką europej- 
ską i przeciwnie bywały narzędziem w 
rqklach jednego, hub drugiego z mo- 
carstw europejskich rywalizujących ze 
sobą na wschodzie, 

Nie stanowiła pod tym względem wy 
jątkn i zniena „Przez naród dy- 
nastją kadżarska, panująca w Persfi. Na- 
wet ma wschodzie, przyzwyczajorym do 
despotyzmu, dynastia ta panująca od 
końca osiemnastego wieku, odznaczała 
się olrucieństwem. 

Naczelnik plemienia kadżarskiego — 
jednego z plemion turańskich zamie- 
szkujących północną Persję - Aga - Ma- 
homet - Cham, który po długiej wojnie 
domowej zanył y 
ten sposób wswietmia? swe zwycięstwa, 


ladna? tronem Persji, w | ckiej 


kazał ułożyć przed zoba 70,000 oczu, 
wyrwanych jeńcom. Za drugim razem 
kazał budować piramidę z ciał zabitych 
wrogów. Jak obchodził stę ze swymi 
współzawodnikami, można sądzić z te- 
go, jak postąpił z A Lutti - Ali - Sza- 
chem, którego torturował przed śmier- 
cią, by wydobyć od niego tajemnice 
schowanych skarbów, a następnie za- 
dusił z całą rodziną. Sam zresztą zgi- 
nal w taki sam sposób, zabiły przez 
niewolników w roku 1797. 

I następcy jego również nie byli lepsi. 

Muchamet - szach rządził w te sam 
sposób, dusił swych ministrów, pozba- 
wiał wzroku tych, którzy się buntowali 
przeciwko jego władzy itp. 

Ki w pierwszym dziesiąaku na- 
szego wieku w Persji rozpoczął się 
ruch, którego rezultatem było podpisa- 
nie w roku 1907 konstytucji przez szar 
cha Musaier-Eddina, w ruchu tym wiel- 
k? udział brali perscy ulemowie. Gdy 
w, czerwcu roku 1908 szach Muhamet 
Ali następca Musafer - Eddina, usiło- 
wał rozpędzić parlament, duchowień- 
stwo stanęło po stronie nacjonalistów 
przeciwko szachowi, którego też pozba 
wiono tronu w lipcu 1909. 

Ale rzeczą o wiele ważniejszą jest 
fakt, że medżylis perski, istniejący już 
od roku 1907, nie posiada w rzeczywi- 
stości żadnej władzy, Władza faktycz- 
na natomiast znajduje się w rękach pre- 
mjera Rizy-chana będącego jednocześnie 
„sardarsy, pachem“ t. j, główni lzą 
cym armji. Ma on reputację człowieka 
o silnej woli, któremm udało się zorra- 
mizować w Persji administracje i armię 
na zasadach lepszych niż dotychczas. 

I jakakolwiek będzie forma rząd, 
czy będzie się nazywała monarchiją, czy 
repniblilcą, władza pozostamie w rękach 
Rizy-chana, tak samo jak w Turcji nic 
się nie zmieniło, tylko, że władza prze- 
szła od sultana do rąk Mustafy Kemala, 
który nazwal siebie prezydentem turel 

republiki, 


„skiego miast 


Gdańsk, 10 kwietnia. 
W czasie dyskusji nad budżetem szkol 
nym komisji szkolnej sejmu gdańskiego 
nacjonaliści niemieccy wyrazili życzenie 
wprowadzenia w szkolnictwie gdańskim 
nauki języka rosyjskiego, usunięcia nato- 
miast nauki języka francuskiego, który 
tó przedmiot, zdaniem nacjonalistów zaj- 
muje dotychczas w szkolnictwie gdań- 
skim zbyt uprzywilejowane stanowisko, 
w motywach swych nacjonaliści zazna- 
czyli, że Francja jest odwiecznym wro- 
giem narodu niemieckiego, a temsamem i 


, że zdrowy instynkt narodu zwy- 

złym parlamencie po- 
ie środek, który poskromi 
oba radykalizmy | wyfoni rząd trwały 
i wych pradów na- 
u. Gdyby ta na- 
się i gdyby naciona- 
yciężył przy wyborach do par- 
entu. w takim razie pokój europei- 
bylby Poważnie zagrożony, gdyż 
śrzywódcy  uacjonalistów z Ludetr 


W śzkołach gdańskich będą uczyć rosyj- 


francuskiego. 


stanowisku delegacji francuskiej w Lidze 
narodów przy obradach nad kwestjami 
Gdańska. Obecny na posiedzeniu sena- 
tor, dr. Strung odpowiedział, że z dniem 
1-go kwietnia r, b. wprowadzona została 
w szkołach żeńskich średnich i wyższych 
w miejsce nauki języka francuskiego, nau 
ka języka angielskiego. W przyszłości 
wprowadzona też będzie nauka języka 
hiszpańskiego i rosyjskiego. W tym celu 
przy politechnice gdańskiej utworzone bę. 
dą kursa dla wyszkolenia nauczycieli ję- 
zyka rosyjskiego i hiszpańskiego. 


dorifem, głoszą jawnie politykę odwetu 
i obalenia traktatu wersalskiego. Dąże- 
nia te nazwał kanclerz zupełnie słusz- 
nie szaleństwem, ale stan psychiczny 
znacznej części ludności Niemiec jest 
tald, że właśnie szaleństwo może tam 
łatwo stać sie programem działania — 
i w tem leży chwilowe zreszta, — nie- 
bezpieczeństwo sytuacji w środkowej 
Europie. 
zz 


Słynny wynalazca amerykań- 
ki Edison, pracuje nad no- 
wym wynalazkiem z dziedzi- 
ny kinematografji kolorowej. 
SEO E T E 


Człowiek bez ojczyzny 


Nie przyznawał się do 
niego żaden kraj. 


W. listopadzie roku zeszłego európe] 
czyk nazwiskiem Berek Gross, chciał 
wywędrować do Stanów Zjednoczonych 
Ażeby tam pojechać, nie wystarcza być 
europejczykiem. Trzeba być Francuzem 
Rosjaninem, Nam, Włochem, Pola- 
kiem, wogóle potrzeba mieć jakąś przy- 
należność państwową. Gross jednak był 
tylko europejczykiem nic więrej, Był 
człowiekiem bez ojczyzny. Berek żył 
w Rosji, nie będąc rosianinem, potem 
wyjechał do Francji i zaopatrzył się tami 
w paszport zagraniczny z wizą rosyj 
ską. Kiedy przybył z tym paszportem 
do bramy Nowego Jorku, komisarz e- 
migracyjny pokręcił głową i nie pozwo- 
lit Berkowi wylądować. 

Berek musiat wobec tego wracać da 
Europy, skod był przyjechał. Przed wy- 
ruszeniem w drogę powrotną usiłował 
podobno wskoczyć do wody, aby w mo- 
krem ewentualnie ubraniu dotrzeć do lą+ 
du. Czy to jednak wskutek przyrodzo- 
nej obawy i niechęci do wodv czy też 
wskutek mpe) przyczyny, zamiaru tero 
nie wykonał, a zgubił natomiast swój 
paszport, który właściwie nie był żad- 
nym. raszpprtem. 

Po raz wiec druri Berex powedrował 
Przez cean i we Francji wysadzono wa 
ma ląd, ale teraz francuski komisarz ^- 
migracvjny vgkitęcił t.kże głową i © 
świadczył, że bez paszportu nie może 
nikogo do kraju wowścić. 

Okręt przewiózł więc Berka Grossa 
wajpierw do Hamburga, a potem do Pes 
tersburga, I w tych miastach, w jednem 
niemiecki komisarz a w drugiem rosyj 
ski komisarz emigracyjny, pokręciwszy 
głowami, odmówwili mu wstępu do kra- 
ju. Towarzystwo okrętowe nie mogło 
się pozbyć swego masażera. Był on skak 
zany na to, ażeby żywot swój spędzić 
na falach oceanu, 

Poraz więc trzeci zaczął podróżo« 
wać po morzach świata. Z chorującega 
do niedawna na chorobę morską czło. 
wieka, stał się on oportą na wszełkię 
wpływy. zewnętrzne naturą, Rogodził 
się ze swoim losem, a nawet uznał, że 
miło jest nie siejąc, ani orząc, być ży» 
wionym przez dobrych ludzi. 

Znów okręt przybył do portu Hobos 
ken, a kiedy Berek chciał udać się przez 
mostek na ląd amerykański, komisara 
emigracyjny żnów zaczął kręcić głowa, 
Teraz już towarzystwu okrętowemu by: 
ło tego za wiele, więc poczęło czynić 
starania, aby się od uciążliwego pasa. 
żera uwolnić. Zaczęło ono przekładać 
władzom amerykańskim, że jeżeli nię 
stanie się jakiś cud, to będzie musialą 
do końca życia przewozić tego cziowie. 
ka ustawicziiję ze Starego. | Noweża 
Świata i z powrotem. Albowiem czło 
wieki bez papierów, bez ostemplowaniś 
swojej osoby, bez urządzeń, z których 
dumą jest nasza cywilizacja, człowiekł 
który nie ma w rękach nic takiego, ce 
urzędnik mógłby swoją pieczątką oste 
mplować — taki człowiek jest na świe: 
cie poprostu niemożliwy. 3 

Ale oto stał się cnd. Cywilizacji 
przymknęła jedno oto. Uznano Berk: 
za Rosjanina,' albowiem jego zgubioni 
paszport, który nie był właściwie ża: 
nym paszportem, posiadał wszak. wiz( 
rosyjską. Został więc Berek ostęplowa 
ay i wrócony — życiu. Reporterzy a 
merykańscy otoczyli go tłumnie, Roz 
"ciągnęli tego „człowieka bez ojczyzny! 
na długich szpaltach swoich dzienników 
albowiem opilnja publiczna, słysząc od 

o jego przygodach, bardzo sii 
nim interesowała, I Berek zrobił dobr; 
interes. Wskoczywszy obiema nogam 
w samo serce Nowego Jorku, znalaz 
się odrazu na scenie teatru „Variete! 
z której każdego wieczoru opowiad 
Publiczności o swoich przygoadch. 


„EXPRESS WIECZORNY“ 
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O iywacie Moryta Konto — ransody frywolne. 


Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufaktu- 


rowy w aktach i częściach. 
(Ciąg dalszy) 
(Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego). 


44. 45. : 
I przylgnął do jej ciała wnet A z ust jej boskich ciche: „tak“ 
ae rolnię, tłusty kark, Wybiegło niby pieśni czar, 


Cichutkie, rzewne słowa te Ze Konto poczuł dziwny fibr 
Wyszeptał z lekkim drżeniem warg: I wiełki w swoim sercu Żar... 


== O boska moja, skarbie mój |A z dawnym swoim szefem też 
Patrz, ręce me z miłości drżą,  |Załatwił się zwyczajnie tak: 
Ach, może wreszcie, ciidna chcesz | Ot, chwycił go za kołnierz i... 
Pozostać wiecznie żonką mą? Był szczęśliw już, jak wolny ptak. 


(Dalszy ciąg za chwilę). 


Zgrzyty. 
Szkoła miłości. 


Ktoby to mógł wiedzieć, że w Łodzi 
jest tyle jeszcze niewykorzystanych inte- 
resów, na których lepiej można zarobić 
niż na manułakturze i dolarach!.., 

* Weźmy dla przykładu bufet w radzie 
miejskiej. 

To jest przecież kokosowy interes, 
przy pewnym sprycie i umiejętności orgn= 
nizacyjnej można w ciągu jednej sesji zbić 
miljardy miljardów! A 

Szczególnie, gdy na forum rady roz- 
trząsa się drażliwe kwestje, które mogą 
kogoś obrazić i ten „ktoś“ czuje się do- 
tknięty i nie może sobie znaleźć miejsca, 
a na sali dłużej być nie może — nie pozo- 
staje mu więc nic innego, jak udać się do 
bufetu na bułeczki z serdelkami i śmietan 
kowe irysy. 

Tak też było wczoraj. : 

Zaczęło się przyzwoicie, kapiki byli 
zadowoleni, uchwalono nawet rodzin 
poległych strażaków wyasygnować 25 mil 
jardów — gdy nagle... H 

Coś się zaczęło psuć. 

Radna Credowa poprawiła się na krze 
śle, łokcie oparła na pulpicie i mrugnęła 
„.| porozumiewawczo w stronę radnego Sty- 
pułkowskiego, 

Radny Stypułkowski, jako dżentelmen 
pierwszej klasy, odpowiedział grzecznym 
skinieniem głowy i zrobił minę, jak gdyby 
chciał powiedzieć: 

— Może się pani na mnie... ju? ja to 
dobrze przeprowadzę,,, nikt nawet nie po 
zna się na tem... 


Gdym w cudnej szkole miłości 

Z dziewczęciem studjował miłem, 
Uczyłóm się czytać, pisać 

I liczyć też się uczyłem. 


Czytałem w jej ócz przezroczu. 
Wdzięk boski jej przypisałem, 
Liczyłem też na jej wierność 

I zwałem ją Ideałem. 


Lecz przeliczyłem się srodze, 
Dziś już czytając, nie błądzę, — 
Rzekła mi: pisz na Berdyczów 


p 4 Lub wylicz na stół pieniądze. 
Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
E 53-ci dzień. 
CZARNA MASKA — ŚPIEWACZEK 


(Czechosłowacja). 


Przewaga zmienna. W pierwszej run- 
dzie walka wyłącznie górna, Obaj przeci- 
wnicy mają się na baczności i unikają po- 
zycji parterowych. 

Następne rundy należą do niezwykle 
tiekawych. * 

Obaj przeciwnicy stosują raz za razem 
niebezpieczne chwyty, przyczem uwidacz 
mia się lekka przewaga Czarnej Maski. 

Wreszcie w 53 min. kładzie tajemni- 
£zy zapaśnik Śpiewaczka. 


SWILDMAN (Węgry) — GRIKIS (Łotwa). 
Pierwsze spotkanie, W pierwszych mi 


Sat. 


nutach walki nieznaczna przewaga Gri- 
kisas Walka już na początku przybiera 
zawrotne tempo. . Wildman, aczkolwie. 
jest zapaśnikiem średniej wagi posiada 
niezwykłą siłę. 

W drugiej rundzie przewaga Wildmana 
który raz za razem „okręca” Grikhisem. 


PETERSEN (Danja) — MICHELSON (Li- 
bawa). 


Przewaga Petersena. Michelsóhn sta- 
le w ofenzywie, Walka nieciekawa, gdyż 
Petersen nie potrafi nawet ruszyć z miej- 
sca Michels 

Arbiter p. Bruszewski. 

Widz, 


Order murzyński. 


- Wale donosi dziennik „Negro World", 
iIwychodzący w Nowym Yorku, a propa 
gujący ideę powrotu m ame- 
rykańskich do Afryki pod hasłem „Afry 
Ka dla murzynów”, sir Ryszard Tobitt, 
„kawaler i komandor wysokiego orderu 
Nilu”, wybrany jest ma przedstawiciela 
murzynów na dworze angielskim. 
Wynik z tego, że murzymi amerykań 
scy stworzyli własny order, który cenią 
bardzo wysoko. Na kawalerów tego or- 
deru pasuje swych rodaków mister Mar 
cus Garvey, „prezydent Afryki“, który 
je również inne urzędy w wielkiej 
rzeczpospolitej, mającej powstać pod je 
go wodzą na Czarnym lądzie. 
gód dziesięciu miljonów murzynów 
mieszkających w Stanach Zjednoczo- 
nych, znajduje Się już nie jeden( Który 
za złożenie hojnej ra rzecz przy 
szłego państwa murzyńskiego. pozyskał 


wysoki order Nilu, a nominacja jego wi- 
Agie ra łamech „Negro Word”. obok 


dość komicznie brzmiących ogłoszeń © 
k kach murzyńskich takich, 
płym wyprostowywawia kędzierza- 
wych włosów lub pomada, madająca 
czarnej skórze barwę jaśniejszą! 


——:0—> 
ROZSTRZYGNIĘTY KŁOPOT. 
Gdy zmarł słynny jurista niemiecki 

Staub, znany zwłaszcza ze swych ko- 
mentarzy do dzieł prawniczych, uczeni 
jego koledzy postanowili wznieść mu 
nagrobek z napisem, streszczającym je 
go zasługi naukowe. 7 
Przedstawiono mnóstwo tekstcw, Ża 
den jednak mie mógł zadowolić uczo- 
nych kolegów zmarłego i ciągnęły się 


po fachu i rozśmiał się w 


Poczem szepnął coś do ucha koledze 
kułak. | 
Tamten parsknął na głos, zarżał, po- 


tem zakwiczał i mruknął sąsiadowi, wi- 


dać coś bardzo wesołego, gdyż sąsiad za- 
krztusił się od śmiechu i śpiesznie wyszedł 
z sali. * 

Tymczasem na ławach lewicowych 
wrzało jak w ulu. 

Radny Poznański szuka gorączkowo 
zgubionego ołówka i szykuje się do gene 
ralnej ofenzywy, radny Holenderski daje 
znaki radnemu Szweigowi, że nie ma zapa 


łek i bardzo żałuje, radny Berman gładzi 


siwe włosy i myśli, radny Bialer uśmiecha 
się dobrotliwie i zajada cukierki miętowe.. 

Kto zna się na stosunkach w łódzkiej 
radzie miejskiej, ten wie już zgóry, że je- 
żeli r. Bialer je cukierki, a r. Berman gła- 
dzi swoje włosy — jest to oznaką ciszy 
przed burzą, 

To są dziwne prognostyki — prawda— 
ale tak już jest i nawet sam przewodniczą 


k | cy dr, Garliński nic tu nie pomoże... 


Wszystkich dręczy to samo pytanie: 
„Coś będzie. ale co?” }- 

Odpowiedź daje dr, Rundo, czytając 
komunikaty, 

Z komunikatów tych dowiadujemy się, 
że województwo uchyliło wniosek rady 
miejskiej w sprawie wykluczenia radnych 
Lichtensztajna i Milmana. 7 

Koło narodowe pręży się... 

Chadecja szczerzy zęby... 

N. P. R. śpiewa w duszy: „Wszystko 
możesz dostać, ale... tego niel..." 

Na sali dezorjentacja. 

Lewica nie wie, co zrobi prawica, pra 
wica czeka na to, co zrobi lewica, centrum 
woli czekać, by zobaczyć, co zrobi prawi- 
ca i lewica, a wszyscy razem otworzyli 
usta i wybałuszyli oczy... 

Pierwszy ochłonął radny Stypułkow= 


Z grubą księgą (kodeks praw czy też 
talmud) wchodzi majestatycznie, przerzt-< 
ca powoli kartki (rada nie zając, w pole 
nie ucieknie, a gdyby nawet — to, €07...) 
i w imieniu trzech frakcji: N. P, R., Ch. D. 
i koła narodowego, ogłasza urbi et orbi, 
że nie zgadza się pod żadnym pozorem, 
by województwo mieszało się do intere- 
sów rady. 

I słusznie! 

Tak być powinnoł Poco. ktoś ma się 
wtrącać do moich interesów? Wszyscy ra 


bez końća rozprawy, w których odzy- | zem muszą wiedzieć o tem, o czem wie- 
wał się niejednokrotnie syk zazdrości i| dzieć nie powinni?... 


samolubstwa. 


Rada miejska wyprasza sobie wszelkie 


Wreszcie sprawę rozstrzygnął jed- | spółki, choćby nawet z województwem! 


nem cięciem młody student prawa. 


— Poco tyle kłopotu — rzekł. — Na u 
pisać poprostu: „Tu leży Staub. Wszel- | załamał się w gardle... Łzy st 


kie komentarze są zbyteczne”. ~ 


My tak chcemy i basta!... 
Nagle radriemu Stypułkowskiemu głos 


c zzach.. Był bliski płaczu.» 


anęły mus 


Prawica i lewica w jednym stali dom. 


Prawica na sali— lewica w bufecie. 
Nocna mobilizacja radnych i ławników, 


A gdy radny miast do rady, na hulankę mknie. 


— Jakto?... Dlatego walczył o mań- 
dat, dlatego tyle poświęcał sę kan- 
dydaturę, by teraz odbierano mú kompe- 
tencje, by nie mógł robić, co mu się po- 
doba?.. Bożel.. Gdzie twa sprawiedli. 
wość?!.... 

I wolnym krokiem schodzi z mównicy, 
a serce kraje mn żal i oczy mgłą zacho- 


Pstt.. P. P. S1 

Cisza. Radny Kempner, 

Bez księgi coprawda, bez patosu I põ- 
ezji r. Stypułkowskiego, ale za to dużo 
jędrnej treści i dojrzałości politycznej. 

Nawet opozycjoniści słuchali go z na- 
tężoną uwagą, gdy w sposób troszkę htt- 
morystyczny ale rzeczowo zbijał słowo po 
słowie jeremiady — argumentacje radnego 
Stypułkowskiego. 

Radny Kempner przytacza fakt, że gdy 
wybuchła wojna europejska i w parlamen 
cie niemieckim wszyscy posłowie jak je- 
den mąż głośnym kiem wyrażali swa 
szowinistyczne poglądy, sławiąc wojnę, 
jako powszechnego dobroczyńcę, jeden 
tylko Liebknecht odważył się wstać od 
stołu i rzucił junkrom niemieckim w twarz 
czerwoną rękawicę: 

— Precz z wojnąlii 

Wtedy nikt nie ośmielił się nazwać 
as gpozycjonisty „hańbiącym nietak- 


Nawet szowiniści niemieccy czcili wol 
ność sumienia i poglądów swych przeci- 
wników... 

Jeżeli więc rada miejska nie chce nae 
razić ślę na śmieszność, powinna bez - 
względnie przejść nad mową r. Stypułkow 
skiego do porządku dziennego i zaakcep« 
tować decyzję województwa... 


No, ale przemawiać do naszych rad- 
nych to mniej więcej to samo, co grochem 
o ścianę ciskać.., p 


Radni Holenderski, Poznański i Schwei$ 
starają się w tym samym duchu przekonać 
swych kolegów, ale „koledzy“ biją w pul- 
pity i tupią nogami, jak źle wychowane 
dzieci (a to są przecież ojcowie miasta!) 

Lewica opuszcza salę. 

Nowa klęska — brak quorum! 

Radny Holenderski zwraca na to uwa: 
4 poczem również wychodzi na herbate 

ki 

Trudno — robi się przerwę. — — `^ 
I w chwili, gdy lewica zabawia. się we 
sołemi rozmówkami w bułecie — prawica 
rozbiegia się po mieście, szukając swych 
towarzyszy, by nie dopuścić do braku 


rum, 

Nie obeszło się i tu bez incydentów» 

Oto jakiś prawicowiec puka do drzwi 
mieszkania swego kolegi. 

= Kto tam? — odzywa się głos kobif 
cy za drzwiami. 

— To ja! Ratuj, bracie, większość! 
Brak quorum! Musimy ich wyrzuci: 
Powóz czeka! Jazda — ubieraj się i chodi 
ze mną! 

— Jakie quorum?,. Gdzie quorum? 
Co się stało?... — pyta ździwiona żona p 
radnego, otwierając drzwi. s 

— Musimy mieć radnego w tej chwilą 
Cała rada miejska czeka! | 

— Jakto?,,, To mój mąż nie poszed) 
do rady miejskiej?.., 

Sapienti sat... x 

A bufet formalnie oblężony. Przerwa 
trwa. Jedzą i piją. A 
, Przyłapanych na mieście radnych spra 
wadzono na salę. 

„Prawica odetchnęła z ulgą.. 
Posiedzenie odbywa się dalej. 
Wniosek r. Stypułkowskiego przes 

chodzi. 

Konie, powozy, koło narodowe — zdź 
ły chlubnie egzamin kołtuństwa,.. 


Ego. 
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SEZ 


| ODEON |: 
Gdy === 


durta zapadnie | 


7 aktów z za kulis teatru, dramat ameryk. 
Reżysecja A. W. de Mille'a. 


Dziś 


Ostatnie 2 dni 


ni Moru 


a mieri Messaliny 


Genjalne arcydzieło, E Guazzoni. 
Początek o 


godz, 3-ej po południu. 


FELIETON. 
Na sposoby biorą się... 


NA ULICY. 


One, zwracając się ku niemu: — Pa- 
ufel Na Boga, oddaj mi pan usługę, o któ- 
rą proszę. 

On (zaskoczony i zaintrygowany): — 
O jaką pani chodzi przysługę? 

Ona: — O to, ażeby pan ndał, że je- 
steśmy znajomymi. 

On (wniebowzięty): 
szą przyjemnością! 

Ona: — Chcę się uwolnić od człowie- 
ka, który za mną idzie i którego natarczy 
wość mnie. przestrasza. 

On: — Gdzie on jest? 

Ona: — Sądzę, że już się oddalił, ale 
błagam pana ma wszystko, niech pan się 
nie ogląda. 

On: — Doskonale, więc idźrty spokoj- 
nie naprzód, y 

Ona: — Jakiż pan jest miły i jak bar- 
dzo jestem panu zobowiązana 
„ On: — Ależ to drobiazg! To ja wła- 
Ściwie jestem uszczęśliwiony, że mogłem 
być pani użyteczny, 

Ona: — Żeby pan wiedział, jak ja sie 
bałam! Żeby nie pan, tobym zemdlała! 

„ , On: — Do tego stopniał? Cóż pani ten 
tzłowiek powiedział? 

Ona: — Nawet nie wiem, panie. Wea- 
te go nie słuchałam. 

On: — Jakiż to musi być źłe wycho- 
wany człowiek, skoro ośmieła zbliżać się 
ma ulicy do młodej kobiety, której nigdy 
na oczy nie widział! 

Ona: — I był w dodatku taki natarczy 
wy. Przypominam sobie teraz, że uwziął 
pie, ażeby mnie zaprowadzić do restau- 
racji! w 


— Ależ z najwięk 


Łódź oficj 


składa się z ludzi dale 


sr pani 


różne rzeczy. 


nasze miasto. 


alna i Łódź rzeczywista — to dwie 


Rada miejska największego ośrodka przemysłowego w Polsce 
kich od tego wszystkiego, czem żyje 


Lubimy mówić o Łodzi, jako ojktóra powinna wszak odzwierciadlać|gorliwy, ale nawet nie spec- 


i wskazywać z dumą na jego zna- 
czenie w życiu gospodarczem kraju. 

‘Łódź — nie chce być prowincją, 
Łódź — ma pretensje i sili się na 
wielkomiejski „ton“. 

Przyjrzyjmy się jednak bliżej te- 
mu, co się dookoła dzieje, jak żyją, 
myślą i działają kierownicze siery 
łódzkiego społeczeńsłwa, a przeko- 
my się, że — jest to głucha, 
tępa mieścina 4 la Pacanów, 
czy inna dziura z,„prowencji*,. 

Sterczy wprawdzie nad miastem 
naszem gęsty „las* kominów fabrycz- 
nych, mamy również wielką ilość 
pałaców magnackich, mkną po uli- 
cach luksusowe samochody i powo- 
zy, a w eleganckich cukierniach i 
restauracjach huczy, grzmi i wyje 
najprawdziwszy afrykański jazz-band, 
a jednak — mimo to—małomias- 
teczkowość wyłazi zewsząd... 

Oto, nprz., nasza rada miej- 
ska i magistrat! 

Rada miejska wiełkiego przemys- 
łowego ośrodka, odgrywającego tak 
wielką rolę w życiu całego państwa, 
eaaa] r 


. wielkiem mieście, drugiem po stolicy, |oblicze, interesy, imptt, energję, roz-|jalnie utalentowany, którego 


pęd twórczy Łodzi — składa się|działaliność społeczna — (nie 


z ludzi bardzo dalekich od 
tego wszystkiego, czem mia- 
sto nasze żyje. Jakieś szare, 
urmzęczone, mdłe postacie, 
wyrosłe nagle na glebie swe- 
go partyjnego ogródka, naj- 
niespodziewaniej — zarówno 
dia miasta, jak i —dia siebie 
samych nawet... 

Czy Łódź zna tych ludzi? — 

Za małemi wyjątkami—zu- 
pełnie nie! p 

Przypominamy sobie, ile kłopotu 
było z wyborem prezydenta miasta! 

Cała prasa wskazywała na to, że 
musi to być osoba, znająca Łódź 
nietylko z podręczników geografji i 
dla której miasto nasze nie jest 
przedewszystkiem siedzibą wojewódz- 
twa i innych władz, czy urzędów... 

Łódź oficjalna, urzędowa, 
a ta rzeczywista, realna — 
to są dwie różne rzeczy... 

Okazało się jednak, że prezyden- 
tem został — przeciętny urzęd- 
nik, wprawdzie bardzo może 


Migawki sądowe. 


—— 


| Przysłowie powiada: „Lepiej późno, 

niź nigdy.” i 

Ale ten, kto to przysłowie wymyślił, 
nie zdawał sobie sprawy z tego, co robi. 

Płacić weksle naprzykład lepiej nigdy, 
niż późno. Umrzeć tak, samo lepiej nigdy 
niż późno, Kochać również, Dostać się 
do więzienia — nie ulega wątpliwości. 

I jak tu wcielać w życie mądrość przy 
słowiową?... . 

Jak tu być wogóle mądrym? 

Agnieszka Mądra była właśnie taka 
mądra. Jak to mówią — nie dała się zjeść 
w kaszy. I to nie tylko w kaszy, ale wo- 
góle w żadnej potrawie, choćby ta byin 
marcepany w ananasowym sosie w krysz 
tałowych naczyniach na królewskim zam- 


On: — Co za tupeti Spodziewam się | ku, 


jednak, że panf pozwoli zaprosić si 
obiad? vi 


Ona: — Nie wiem, czy to wypada? 


(W MIESIĄC POTEM — U SIEBIE). 

On: — Gwiazdeczko mojal 

Ona: — Ukochany mój! 

On: — Czy przypominasz sobie tego 
Impertynenta, który cię na ulicy ścigał? 
Ach, błogosławię go dzisiaj, że stał się 
przyczyną naszego związku! 

Ona: — To bardzo ładnie z twojej 
strony, ale wolę ci się teraz przyznać, że 
ten impertynent wcale nie istniał. 

Om: — Jakto?... 

Ona: — Nie! Podobałeś mi się i chcia 
łam się z tobą zapoznać, oto wszystko. 
Wpadłam więc na taki dziwny» pomysł. 
Cobyś pomyślał o mnie, gdybym w inny 
sposób nawiązała z tobą znajomość? Ko- 
bieta, podobnie, jak i mężczyzna, ma nię- 
kiedy chęć zbliżyć się do mężczyzny, ale 
ma na to swoje sposobył 


ZZOZ 


WYTWÓRNIA KOLDER 


Watowych i Puchowych 
tosiada ma składzie wielki wybór kołder, jak również 
przyjmuje obstalunki. 


Msierjaty franenskie i wełniane na składzie. 
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„ (w podwórzu) 
WE lesa 


I co jej kto zrobi? Była mądra i nie 
dała się wystrychnąć na dudkal 

Ponieważ jednak nikt jeszcze z mą- 
drości nie utył, ani kamienicy nie wybu- 
dował, więc też nic dziwnego, że Mądra, 
prócz tego, że była mądra, była jeszcze 
robotnicą i pracując trzy dni w tygodniu 
w fabryce, zarabiała sobie na skromne 
utrzymanie bez pomocy utrzymanka. 

O tem, jak ciężko żyć na świecie, pi- 


sałem już nieraz i przy sposobności za- || 


znączam, że gdyby nie głupia ciekawość, 


co będzie dalej, palnąłbym sobie w łeb ku | $ 
lą śniegowa, lub skoczyłbym z trzeciego |M 


piętra na podłogę. ` 
Pani Agnieszka, kropka w kropkę po 
dobna pod tym względem do mnie — mia- 


ła również w dawnych czasach takie same | [S 


zamiary, ale jak było do przewidzenia, na 
zamiarach się skończyło... 

Poco się zaraz zabijać?,.. Na to zawsze 
jest czas! A 

Węlała więc p. Agnieszka z innej becz 
ki zacząć, 

Jest tyle przecież niewyzyskanych po- 
mysłów na świecie, tyle niezrealizowa- 
mych myśli, tyle możliwości, przypadków 
i niespodzianek, 

Pewnego razu pani Agnieszka powie- 
działa sobie: 

— Taki fabrykant ma towaru do licha, 
a ja mam bez koszuli chodzić? (to znaczy 
—bez koszuli, ale w spódnicy i w blszce! 
Przyp, mój). I to się nazywa sprawiedli- 
wość boska? Niedoczekanie wasze, bur- 
żuje spasione!... 

Zakasała rękawy i nuże! — do roboty! 
| Zaczęła. mądrze, jako że była mądra i 
mazywała się Mądra, ale skończyła głujć » 


Lepiej nigdy, niż późno. 


gdyż ostatecznie wszystko jest głupie na 
tym bożym świecie, 

Złapano ją na gorącym uczynku. 

Wypierała się, 

— (o?.. Ja kradłam?,. Potrzebuję 
wasze towary!.. Sama se kupić nie mo- 
śę?... 

— A przecież widział dozorca, jak bra 
liście towar przy wyjściu — zwraca uwa- 
ge sędzia. s 

— To ja ino układałam., A zresztą 
jakbym nawet ździebko wzięła na koszu+ 
linę dla dziecka, to zaraz taki rejwach 
trzeba robić?.., Inne biorą przez,cały czas 
a ja... 

Ale przyznała się... Lepiej późno, niż 


nigdy, 
jędzia skazał ją na miesiąc więzienia, 
odkładając wykonanie wyroku na rok, ze 
względu na nieskazitelność dotychczaso- 
wą podsądnej 

Juris, 


EKSPORT 


IMPORT 


OBSZERNE i: SUCHE SKŁADY 


SPORNA AAEYNA DLA MIFDZTNARODOWEGÓ TRANSPORTU 


SCHENKER i S= 


w WARSZAWIE 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
TEL. 14-71. == Ul. POMORSKA 21. == TEL. 14-71, 


REGULARNA EKSPEDYCJA w WAGONACH ZBIOROWYCH do PA- 
LESTYNY, KONSTANTYNOPOLA, 
RESZTU, BUDAPESZTU, WIEDNIA, GDAŃSKA, LITWY, KRAJÓW 
NADBALTYCKICH (Rewia, Rygi, Libawy, Dźwińska) oraz do WSZYST- 
=== KICH WIĘKSZYCH MIAST KRAJU. 


EKSPEDYCJA TRANSPORTÓW MASZYN, SUROWCÓW (wełny, ba- 
wełny i t p.) TOWARÓW KOLONIALNYCH *z ZAGRANICY do KRAJU , 
BSF ZALICZKOWANIE TOWARÓW do 500 WARTOŚCI "et" 


NN LLL a Aah Aa 
365 ODDZIAŁÓW we WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA 
— MM 


urzędowa) na terenie miasta 
naszego znaną jest może tylko 
jego najbliższym znajom, 

A dalej — — — 

Panowie — „vice*?... * 

A przewodniczący — pardon! — 
„prezes* Rady Miejskiej? e 

Ma się wrażenie, że miasto nasze 
i reprezentacja zawarły między sobą 
cichy pakt: ja — sobie, ty — so- 
bie. 

Boć, gdyby było inaczej, czy nie 
znalazłyby się na miejscu potrzebne 
kapitały na niezbędne inwestycje? 

Czy taka lokata jest zła? 

Czy miasto nie byłoby naj- 
bogatszem i najlepiej, naj. 
racjonalnej zagospodarowa: 
nem? 

Ale wówczas wypadło by może 
zrezygnować — przynajmniej częś- 
ciowo — z demagogji partyjnej, a 
może i z tytułów błyskotliwych i... 
„ciepłych* miejsc!.., 

Ao to u nas — niełatwo... 

Ad. 


Jak długo trzeba sypiać? 


Lekarze, zajfiujący się tą sprawą, za 
pewniają, że wypoczęcie ciała ludzkiego 
nie polega na ilości godzin snu lecz na je- 
$ głębokości. Człowiek przesypiający 

iługie godziny niespokojnie i czujnie, nig- 

dy tak gruntownie nie wypocznie jak ten 
co sypia tylko w ciągu 5—6 godzin, lecz 
głęboko i bez budzenia się. 

Bywają organizmy domaggjące się sna 
niezwykle długiego. Słynny dr, Johnson 
kładł się do snt późną nocą, lecz wstawał 
Aa dopiero około godz. 4-ej po połw 


u 

Admirał Nelson sypiał po 10 godzin, a 
znakomity przyrodnik Darwin pracował 
tylko trzy godziny dziennie, większość 
zaś dnia i nocy przeznaczał na sen, 

Nasz muzyk, kompozytor, narodowy, 
Stanisław Moniuszko, sypiał dwa razy na 
dobę, rozbierając się i zasłaniając okna: 
po obiedzie trzy godziny i w nocy 6 go« 
dzin, Pod tym względem niema wogóle 
ścisłej reguły i tylko rygor pracy narzuca 
człowiekowi czas wypoczynku we 


KONSTAŃCY, GALACU, BUKA- 


WŁASNE przy ul. ANNY M 9 


„BAPREY: WIECZORNY” 
Łódź 


11 kwietnia 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


GOREA, Londyn 39,850000 
Dolary 9,350000 — 9,300000 SAN ps 9,200000 — 9,240000 
A Praga 250000 


Szwajcaria 1,615000 


Belgia 475000 —469,300 
Sztokholm 2,430000 


Holandja 3,490000 — 3,470000 


Wiedeń 12900 
Londyn 40,575000 — 40,275000 i 
Paryż 557000 — 545,300 . * Węy 480 
(Praga 277,750 — 269,150 —_ DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Szwajcarja 1,645000 — 1,635000 SKIE. „ 


Dolary 9,350000 
Tendencja bez zmiany. 


TRZECIE 1 CZWARTE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE 


Wiedeń 132,10 — 131,00 

Włochy 415000 — 410,600 

Złoty frank 1,800.000, 

Miljonówka 1,050.000—1,100.000 
1,075,000, 

Bony złote 1,350.000—1,400.000, Dolary 9,355000 

Pożyczka dolarowa 4,940.,000— Tendecja bez zmiany, dla akcji mo- 
4,930,000, | ona. 


Tendencja bez zmiany, PIERWSZA P IEŁDA GDAŃ. 
SKA, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, GDAŃSK, 11 kwietnia. — (Tel. od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu"). 
Marka polska 0,63 
Warszawa 0,62 
Dolary 5,76 


Belgja 465000 
Chrystjanja 1,250c00 
Holandia 3,430000 
Kopenhaga 1,518000 


Warszawska giełda akcjową. 


I. BANKOWE, IL DRZEWNE, NAFTOWE I META- 
LURGIC. 


Bank Dyskontowy 25 Drzewo RENE : 
Bank Handlowy 27750—27 Przemysł Leśny 400. 

Bank dla H. i P. 4150—4—4100 Węgiel 21.500 dr. 

"Bank Kredytowy 1900—1950 


Nobel 6.175—6.100. |. 
"Bank Przem. Polskich 550 (5:em.) 500| Cegielski 1.550 (odcinki po 100) —. 
Bank Przem. W. 3500—4 3 


Fitzner 31.500—30.500. 
Bank Handlowy 8—8500 


Lilpop 2.400—2.300. 
Bank Przem. Lwów 1600—1500 AE 42 GT 
Bank Spółdzielczy 18500—18 orblin 1,900— ), 
NA O Ortwein 1,950—1.900. 

Bank Zachodni 9—9500—9250 (6 em)| Ostrowiec 39—35—36. | 

8250 Parowozy 1.450—1.350—1.375, 
Banla Zjedn. Ziem 4750—4500—5250 
Bank Srółek Zar. 19—20 19500 


Rudzki 6.800 dr. 
Starachowice 14—13,800—14.500, 
Bank Zw. Ziemian 775 


Ursus 3.350—3,250. 


gieniu 38. | . + 
I CHEMICZNE ELEKTRYCZNE. CU-| gy, WEDKIENNICZE, HANDLOWE 
KROWE, CEMENTOWE: I RÓŻNE. 
Cerata 675—700. N Zawiercie 185 
Grodzisk 2,750 — (5 em.) 2.200. Belpol 270—290 


Kijewski 1.300—1/275—1.300. Jabikowscy 680—720--700 


Puls 1.350. Syndykat 10—10500 
ZY Herbata 350—395 
Strem 52—56, ina 400 
Wildt 559—525. Tkanina i 
Zgierz 13.500—14—13.800. Zach. Tow. 1000—950 
Pe PAY 5 Polbal 650 

lektryczność 6.500. Żegluga 680 
iły oba AC Ćmielów 2700 
Siła i Światło 2.150—2.050—2,075. LĄ 
Chodorów_ 18.500—18, Haberbusch 25500—24750 
Czersk 2,250—2.050—2.100, Klucze 1300 
M fo ap EEE Granum 825 . 

osławice 4.900—5, Pustelnik 3900—4100—3975 
Michałów 2,250—2.050—2.150. Spirytus 7600 dr. y 


Nieledow 14—13.500. S ZAL 
Firlej 3,100—3,300, Ostrowiec 575 E 
Łazy 480—500. Tendencja mocniejsza. 


 PORZZZENORKWEEKE PROCZ WE EO 
TELEGRAMY. 


SPRAWOZDANIU RZE- | racyjnych na dewizacii państw. będą- 
CZOZNAWCÓW. cych wierzycielami, mie odbiją się 
4h szkodliwie na coroczne niemieckie wyP 

Paryż, 10 kwietnia laty. Także kontrolę nad bankiem ren- 

„Temps* pisze o sprawozdaniu rze- 


owym nie uważa „Temps“ za rzecz 
czozwawców, że Francja w razie oporu dostateczną, a organizacje banku not 
Niemiec nie będzie bezczynna, i gdyby 


p złotowych za zbyt skomplikov:'ane 
Niemcy zastrejkowały, frank nie straci 7 
na wartości, gdyż Francja w ubiegłym ANGLJA NIE UDZIELA WIZ DE- 


miesiącu uczytiła wszystko, aby swój LEGATOM SOWIECKIM. = 
budżet doprowadzić do równowagi zd= „„ Londyn, 10 kwietnia. 
pomocą podwyższenia podatków. Rze-| | „Daily Mail" dowiaduje się, że rząd 
czoznawcy postawili dwa warunki mie. jgielski, nie udzielił wizy na przyjazd 
mieckich wypłat: 1) oręanizaciędjikiky b Angli, członkom delegacji bandlowej 
złotych not, 2) reorganizacie jm. | dh kowań z Anglją. Litwinowowi i se 
ctwa i konwersję AUS» 08 kretarzowi tejże delegacji Aleksandrowi 
micznej i podatkowej  suwere if Rofsteinowi. Pismo podkreśla, że „rząd 
Niemiec. Rzeczoznawcy zażądali przez | moskiewski czynił wszystkie możliwe 
to, aby Francja i Belgia zrzekły. się | środki, aby Litwinow i Rotstein wizę tę 
eksploatacji produktywnych zastawów | otrzymali, Jednak Mac Donald okazał się 
na terenie Ruhry i w Nadrenji, skoro | nieugięty. Z tego powodu delegacja ro- 
tylko Niemcy Przystąpią do wykony- syjska do rokowań angielsko - rosyjskich 
wania zaproponowanego planu. Wresz- będzie w niedogodnej sytuacji, pisze dzien 
cie wyraża „Temps“ wątpliwość, czy nik, gdyż z pośród saven delegatów 
warumiki z jakiemi rzeczoznawcy Połą- tylko jeden jej członek włada językiem an 
czyli konwersje niem. wypłat repa- gielskim, 


„TEMPS“ O 


E 


Londyn 11,64 


GAZETA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 
11 kwietnia 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 11 kwietnia 1.800.000 mk. 
Jutro 12 kwietnia 1.800.000 mk. 


Dia opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
F Londyn, 10 kwietnia. 
Nowy Jork 43343, 
Francja 72,17 i pół. 
Belgja 85,37, 
Włochy 97.50. 
Szwajcarja 24.70. 
Hiszpanja 32,23. 
Portugalja 1,68, 
Holandja 11.64 i pół. 
Danja 26.04. 
Norwegja 31.45 i pół. 
Szwecja 16.42 i pół, 
Helsingfors 173.25. 
Niemcy 20.250 biljonów. 
Austrja 307,500. 
Praga 14,612. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 10 kwietnia, 

Londyn 72,50. 

Nowy Jork 16,80. 

Belgia 84.75, 

Hiszpanja 224.75. 

Włochy 74.10. 

Szwajcarja 294.00. 

Danja 274,75, 

Holandja 617, 

Norwegja 231.50. 

Szwecja 451, 

Rumunja 8,80. 

Praga 49.75. 

Wiedeń 24. 


GIEŁDA NEW-YORSKA. 

Nowy Jork, 10 kwietnia. 

Kurs dzienny 4 i jedna-czwarta proc, 

Londyn 4.33.50. 

Londyn 60 dni 430,50. 

Paryż 5,95. 

Amsterdam 37.19, 

Kopenhaga 16,60. 

Praga 2,96. 

Berlin 21 i pół—21 i trzy-czwarte. 


GIEŁDA PRASKA. 
Praga, 10 kwietnfa. 

Amsterdam 12,08. 
Berlin 7.60. 
Chrystjanja 4.58, 
Kopenhaga 571. 
Sztokholm 905. 
Zurych 601.50. 
Londyn 148 i pięć-6smych. 
Nowy Jork 34.40. 
Wiedeń 4.93 i trzy-ósme, 
Madryt 4,53. 
Marka niemiecka 7.45. “ 
Paryż 212. 
Włochy 154, 


1] GIEŁDA AMSTERDAMSKA. ` 


Amsterdam, 10 kwietnia. 


Berlin 0,58 i siedem ósmych 
Paryż 16,10 

Szwajcarja 47,20 , j 
Wiedeń 0,0037 i siedem ócmych 
Kopenhaga 44,70 

Sztokholm 71,00 

Chrystjanja 37,00 

Nowy York 268 i trzy ósme 
Bruksela 13,72 à pół 
Madryt 36,05 

Włochy 12 

Praga 793 — 798 
Helsingiors 665—675 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
Kopenhaga, 10 kwietnia. 
Londyn 26,09 
Nowy York 601 
Paryż 36,75 
Amtwerpja 31.25 
Zurych 105,60 
Amsterdam 224,00 
Sztokholm 158.75 
Chrystiania 82,73 
Helsingfors 15,03 
Prasa 17.75 
Rzym 26,90 
GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
Sztokholm, 10 kwietnia. 
Londyn 16,42 


Berlin 0,84 
Paryż 23,35 
Bruksela 20,15 
~% Szwajcarja 66,70 
Amsterdam 142,35 
Kopenhaga 63,20 
Chrystjanją 52,25 
3 Waszyngton 378,75 
Helsingfors 9,51 
s Praga 11,35 
GIEŁDA CHRYSTJANSKA, 
d E stjanja, 10 kwietnia. 
Paryż 44,50 
Nowy York 727,00 
$ eni! 211,25 
Zurych 128,25 
fielsingfors 18,20 
Antwerpia 37,75 
Sztokholm 193,25 
Kopenhaga 124,25 
Praga 21,70 
„AE NOTOWANIA BAWEŁNY, -~ 
per | Nowy York, 10 kwietnia. ^ 
AA do portów Atlantyku i Goig 
* Wewnątrz kraju 4,000 
Na kontynenii 8,000 
Loco 31.65 
Maj 31,27—33 


Fick 


Grudzień 25,05 
Styczeń 24,63 , 
Marzec Ra a 

owy. 10 kwietnia 
Logo 108 T ST" i 
Maj 31,40 


Lipiec 29,53 ; 
Październik 24,92 
Grudzień 24,63 
Styczeń 24,48 
Liverpool, 10 kwietnia 


Brema, 10 kwietnia. 
Cena za 1 kig. 33,96 centów ameryk. 


NARATY x 
Ceny jak za gotówkę. 


Wielki wybór materjałów damskich i męskich orai 
kap, obrusów, firanek, ręczników, prześcieradeł 1 
towarów bieliźnianych. 

Nadszedł świeży transport jedwabi; Crepe Char 
meuse, Crepe de chine, Crepe Marocain, tafta 
i fular. 

« Wólczańska 43 === 
„POLRAT* przys oficyna w podwór 


Prunejki 2606 
Skorochody 
Sandałki 
Buciki dziecinne 
Pantofle luksusowe 
Pantofie domowe 
(modele Paryskie) 
Poleca: Fabryka Obuwia 
Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej) 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 
W soboły sklep otwarty. 


G Żadajnie wszędzie 


KRET 


LJ í 
najlepszą ji | 
HERBATE a BE a Ha Uo 


Nr. 17 i 24. 


375—15 
EAEE PARTEA D TZ PAKE 


ASPR "DA SZR. „EXPRESS WIECZORNY“ 


Niema łysych. 
Kapitalna recepta na porost włosów. 


W epoce, kiedy tysiące ludzi, tknię-|nelach i innych podobnych  instrimen- 
tych łysiną, biada nad tem, jak pozyskać | tach. 
riękną czuprynę, a sądy formalmie sta- 
czają walkę z szarlatanerją, Sprzedają- 
cą ma wagę złota „radykalne i zbawien- 
ne środki” na porost włosów, — jedno z | istku. 
pism ilustrowanych francuskich, celija- loże si zdarzyć  trombista o 
ce doborem sensacji, ogłosiło niezwyk- | iwi a Skrzypek o czaszcze 
tą ankietę ma temat: 
jaki wpływ wywierają instrumenty mu- 
zyczme na włosy, i 

Wyniki ankiety, przeprowadzonej z | wolała olbrzymie zainteresowanie nie 
całą powagą i wszechstrorme, bo w róż | tylko wśród Rie! całego Świ ta, 
nych krajach i w odniesieniu do rozmmai- 
tych epok, wykazały, że gra na w- że w 
nych instrumentach wyraźmie wpływa | w. fistalono dotych- 
ta porost włosów. 7 jazz-bandu, tego najmłod- 

A więc: pianiści i skrzypkowie — | SZeg0 dziecka współczesnej orkiestry, 
fak to latwo zresztą zauważyć — mają | Pochodzenia murzyńskiego. 
rrzeważnie bujne włosy — już to me- Na podstawie powyżsżej ankiety na- 
mono artystyczne sploty leżałoby tedy przypuszczać, że niema 
cygana, już to gęstą Iwią grzywę. lepszego środka na porost włosów, jak 


sz | właśnie jazz-band, gi najgęstszą 
Wiolonczela, basy i harfa również p 
wywierają wpl SAES śwdaszcza przecież czuprynę właśnie 


murzyni. 
na połysk i miękkość uwłosienia. Że zaś gam. etropeżykom, a öd- 


Natomiast blada grającym ną instru- | ztos te! dzikiej muzyki przeważnie wło 
mentach dętych i wogóle z mi Sy „dęba* stają na głowie, więc już sa- 
Naibujniejsze uwłosienie znika po kil-| mo to wyrażenie świadczyłoby o słtisz- 


Straty hoteli w stłuczonych naczyniach. 


Dyrektor jednej z wielkich londyń-j stać przekąskę. Wtedy szklanki, talerze 
skich restauracji opisuje olbrzymie straty, |i półmiski padają eliarą pośpiechu. Stra= 
jakie ponoszą hotele wskutek tłuczenia |ty w rozbitej porcelanie oblicza pewien 
naczyń stołowych. londyński bar na 1400 funtów szterlingów. 
Każdego tygodnia tłucze się u nas co Te sumy müszą być naturalnie włączo 
śraniej 26.000 talerzy i i filiżanek. Jedy-| ne do kosztów, więc publiczność płaci za 
a ochroną przed tymi szkodami jest ase- | niezręczność służby. 

kuracja, gdyż niemożliwe jest żądać od Poważną sumę strat stanowią również 
personelu wytężonej uwagi. przedmioty, ki tóre oście często „zabierają 
Inny kierownik oznacza róczne straty | przez nieuwagę". pewnym wielkim ho 
w hotelu poważną sumą 3000 funtów szter | telu londyńskim średnio ginie w ten spo- 
lingów. sób rzeczy za 3000 funtów szterl, rocznie, 
Zwłaszcza wiele naczyń tłucze się w| Są to noże, widelce, serwetki, a przede- 
bufetach na stacjach kolei i w pokojach | wszystkiem — wykałaczki, 

do śniadań, gdzie każdy chce prędko do- 


„, Miedź brząkająca gorszy ma wpływ, 
niż grzmiący cymbał.,. 
DE: miema reguły bez wy- 


SANDAŁKI 


skorochody, pan- 
tofle domowe za- 
kopiańskie pan- 


ta „MOÓNAIIOÓC wam | EEE 


zjtdia do Łodzi do Team, SCALA" miny wytyy 25], Pe med. 


, 
Niedziela 13-go, Poniedziałek 14-go, Wtorek 15-go b. m. l Prydalski 
. 


ZZ ZEE LD © STY, a eaa u 


Choroby skórne, 
włosów, werierycz- 

i ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 


ku latach gry na trąbie, trombonie, czy- ności naszej tezy.. Komedja w 3 aktach Martinez-Sierra, przekład W. Popławskiego (lampa kwarcowa) 
Ę g =- — CAŁKOWITA OBSADA WARSZAWSKA — Ua 
Koniec ziemskiego raju. — * roli głównej — | zawadźka i 


Kazimierz Junosza- iua 


s ŚR iia 
Stępowski p- = 
— udział biorą: — $ 
Honorata Leszczyńska p. Langbari 
Maja Majdrowiczówna FA tense 
Helena Pawłowska, Helena Krzywicka (g "mysg —2 
Wanda Jaroszewska, Juljan Dobrzań- 


ski, Karol Benda, Witold Zdzitowiecki 
i inni. — Reżyserował: PAWEŁ OWERŁO. 


Bilety otrzymać można w kasie teatru „Scala“ od 11-2i od 58w. 


(UM 


Zniszczenie ogrodów różanych w Bułgarji. 


Dolina Taudży w Bułgarji przedstawia sce róż, Zaczęto wyrywać piękne krzaki 
€zarodziejski widok. Jak daleko oko sięg| różane, z początku nieśmiało, jakby ze 
nie, pokrywa ją kobierzec najpiękniej- | wstydem, potem coraz więcej. Zasadzono 
szych róż. Dolina, której środkiem płynie | tytuń, bawełnę i sezam w zniszczonych 
rzeka Taudża, leży m key różanych ogrodach. 


tami górskiemi, które jeszcze są pol Obecnie uprawa róż coraz bardziej u- 
śniegiem, gdy w dolinie już kwitną pada. Dopóki hodowcy róż sami 
tywnym sposobem wyciskali olejek z liści 
różanych. przemysł ten miał rację bytu. 
Wielkie fabryki go zabity. Uprawa się nie 
opłaca. 

Rząd stara się ochraniać róże, ale prak 
tyczne względy biorą górę. I po kilku la- 
ległe czasy, gdy człowiek żył na łonie| tach Kazaułyk przestanie już być doliną 
przyrody życiem prostem i nieskompliko- | róż, ostatniem wspomnieniem raju ziem- 
wanem. skiego. 

Ale niestety, ten za ziemski znika. 
Bree > Z Aż do w miesz- 
kańcy doliny Taudży uprawi: róże z Lam] 

czcią niemal religijną. Przeszło 8000 hek- Jaskinia podwodna. 
tarów było plantacji różanych i co roku 5 =m 
miljonów kilo Kstków -różanych sprzeda- We Francji pod St. Martory, rybacy 


wano do fabryk na olejek. P EET 3 
i wypadkiem natrafili na jaskinię całkowi- 
W roku 1914 róże bułgarskie dały 800 uea i E del wy EEN 


j | zeldowicz- Raczko 


Akuszerja i choroby 


Ki 
| (trzeci dom od Nant 
godz. prz. 


(JIOWOŚCI SGZ0NOWE mossy 


ETAMINY 
BATYSTY 


OMOJANH 


tysięcy moskali (moskal = 5 gram) olejku 5 5 š jelki b 
różanego, ale już w r. 1921 powierzchnia | jaskinia podzielona na korytarze, o ścia- 5" JRR SATYNY 
ogrodów zmniejszyła się o 5500 hektarów, | nach rzeźbionych, zawiera liczne kości Em, jak: „Victoria* ZEFIRY 


„Steewet*, „Mer- 
cedes“, „Wanderer, ————= 


które dały tylko 276,000 moskali olejku. | przedpotopowych olbrzymów ze świata FULARY i t. p. 


td KZ z nad Taudży zdradził swoje | zwierzęcego. Towarzystwo archeologicz- | ||| Ceny fabryczne. Ceny fabryczne. T BOA > 

leaty. Walcząc na szerszym świecie, po- P i iei a j P 

znał a przemysł ae pateici at Deryśkie zamierza wysłać ga jące Goa Harg Hister I Synowie RON lll l M [i 
się, że są inne rośliny, których uprawa jest U 3379—38 Łódź, Sienkiewicza 23. 


daleko łatwiejsza, a które dają większy do | tej przed wielu wiekami w czasie prze- 
chód, To też tytuń zaczął znajmować miej | wrotów geologicznych. x 


Łódź, Przejazd Nr. 1. tel, 19-81, 
© Ceny przystępne, dogodne warunkt 


Üa A a 0 O z — 


— Tak, Klaro, naprawdę... Wiesz...u 

Gwałtowny atak kaszlu przerwał mu.. 

— No, papo, uspokój e — pieszczot 
liwie poczęła mu gładzić włosy — uspo- 
kój się... Wszystko będzie dobrze... 

— Daj Boże! Klaro... 

— Czy Hóssick będzie dziś u nas?... 

— Tak. Przyjdzie wieczorem... Chcial 
bym „byś zadzwoniła do ciotki Anny... 
prosisz ją, by ESEE wieczorem i pada 
peszujesz do Edwarda... Ja teraz jadę da 
fabryki... Zarządzisz, by wieczorem wszy« 


JULJAN STARSKL (131 — Tak papo.. Znam Hóssicka tak ma — Hóssick jest bogaty — wyrzekł 
S t Ł d s ło i tak krótko... Jestem wprost oszoło- zg Taga pea — Pk „BE 
miona.., ogaty... Jest on jedynym właścicielem o- 

zatan oazi. — Ostatecznie nie widzę w tem nic|gromnego kompleksu ko alni węgla, a 
s dziwnego. ... Pan Hóssick poznał cię przed | prócz tego jest wielkim uć owcem w 

YF miesiącem... Bywał z tobą razem.. Wresz | potężnym koncernie naftowym... Nie jest 

Powieść cie kilka razy był u nas... to jednak dorobkiewicz... Posiada on na- 


G i Zasad: ozumieć twego | wet tytuł hrabiego, którego jednak nie u- 
awanturniczo obyczajowa p PB ŚR tylko pretekst 2 żywa, gdyż jest tak zwanym plutokraty- 


z ży cia łódzkiego. mówił z nietajonem już rozdrażnieniem...| cznym demokratą, _ 
Sza — Ależ nie, papo.. Dlaczego?.. Ot Tak się przedstawia ta sprawa, z tych 
z względów, o których wspomniałaś, a któ- 


sti k ti 
— Ubierz się prędzej i przyjdź do ga- Eda zatym! eade reś nazwała materjalnemi... stko było w porządku.. Kolację każesz 
binetu.. Mam z tobą do pomówienia o na oświadczynom p. Hóssicka... Jest to Oczywista, jest to „bardzo dodatnia | podać do dużego stołowego... 
czemś, strona „medalu”, lecz nie chcę, by to mo- — Dobrze papo... zaraz wszystko Zae 


ł 
T Zaraz papo, Bardzo sympatien, sałowiś i Yad | szą ążyć ma wej dozy 


Powrócił Ja gabinetu... Po chwili we- A jednocześnie,,, — głos mu się zała- 
szła Klara... — Ach, tak! s to co pro, Gy mał — jednocześnie nie mogę i nie chcę| ni 
— Jestem papo do twojej dyspozycji... Nie zmuszam cię do natychmiastowej de- SE przed tobą, że jestem na progu ru- 


łatwię,, 
— = ch łbym zapoak, „ Telefo- 
e Kranc., Mówił mi, że ci 
E ło; o ok go wczoraj prosiła,.. To 


a Js l się, pomyśl o tem... Nie wy | in 

— Siadaj Klaro.. Rozpocznę z tobą cyzji... Namyśl się, pomy: — wyrzucił jednym tchem,.. bardzo przywiązany do nas człowiek... 
rozmowę bez wstępów... Poco obwijać w wieram na ciebie gadnej presiis Wiem, Tod smutne, bardzo smutne, Klaro —do | Może go zaprosić na wieczór”. Jak my- 
bawełnę... jak przykra była bé ba: kę aż Z| dał, widząc straszliwe wrażenie, jakie | ślisz?... 

— Dobrze paj Alfredem... Rozumiem to bardzo dobrze... | wowazły na niej te słowa — a twoje — Nie... Papo... Przecież to tylko u- 

— Otóż pam CE godziną pan Ryszard — Jeszcze jedno pytanie papo... Jak| wentualne, podkreślam, ewentualne, mał: 
Hossick „oświadczył mi się o twoją rękę. | sie to przedstawia... ze strony... no, pod| żeństwo z Hóssickiem mogłoby mnie ur — No, no, nie przybieraj już tonów 
Ja z mojej strony oświadczyny jego przy- | względem materjalnym?... tować,.. kri j wegla.. Kranc gs więcej wart 
iąłem... Od ciebie zależy ostateczna de- Stiibel zmieszał się... Zagryzł trzyma- — Tak papo... Ja to wszystko dobrze | od lego z naszej sfery.. To bardzo 
cyzja.,, ną w ustach fajkę... Zapanowała długa |rozumiem... Nie przypuszczałam jednak | zdo! mądry człowiek, No to idę.. 


Twarz Klary wyraziła zdumienie,,, chwila milczenia, przerywanego jedynie | że nasza sytuacja finansowa przedstawia jes się wszystkiem,„ Dowiedzenia... 
— Widzę, że oświadczyny te zasko- | odgłosami ulicznemi, wpadającemi do ga- | się tak tragicznie... Ale nie martw się... Ja Ojcieq i córka wymienili uścisk dłoni. 
czyły cię... binetu poprzez otwarte okno... zgadzam się zostać żoną Hóssicka,.. (D. c. n). 
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Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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